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WSPOMNIENIA OJCZYSTE. 


Roku 1371. piorun w Poznaniu, 


zrzucą 


z wieży stątuy Przemysława króla į Ryxy. 


NOWOŚĆI KRAKOWSKIE. 
Jeden z tutejszych  orgarmis- 
trzów, wystawił przed rokiem for- 
tepian , który uważał za swoje ar- 
cydzieło i wrzeczy samej instrue 
ment był e wszech miar doskona- 
ły i ozdobny; ale niestety! coż zro- 
vil}? Oto swoje ną zwisko polskie 
umieśc.ł w tarczy! - U nas w Kra. 
kowie niemasz domu z aiujętn.ej- 
szych , w htoregoby salonie niebyło 
tego piękuego narzędzia harmonu, 
ìna pochwałę Krakowian przyznać 
trzeba; że większą część posiadaią 
takich, które są krajowej roboty. - 
Niemógł przeto artysta spodziewać 
się prędkiej sprzeda”y swego furte- 
pijana komu z miejscowych, lecz 
miał nadzieje w postronnych. Raz 
na koniec przybywa Dama z pto- 
wincyi, w chęci nievdzownej tako, 
wego kupna. Źwiedziwszy innych 
artystów, trafia z kolej i de wzwyż 


wspomnionego, Zarąz na wnijściu, 
ten ją szczególniej uderza piękną 
pow.erzchownością, równie i z gło- 
Su sę podoba. Z początku ch wali i 
dopytuje się o cenę ; lecz Spoza 
trzegłszy že nie zagran cznej robo» 
ty , obojętnie odstępuje zamiaru 
swego , 1 pyta się,czy niemasz 
wiedeńskego 2 Na przeciwną oda 
powićdź , oddala się, kiwnąwszy 
głową , — zaspukojoną atoli obietnia 
cą: żę w krótce z ajdzieu iegoż ar. 
tysty nowy fortepijan z Wiedaia 
niedawno zapisany, 


chwila oczekuje, e Z3 mięsiąc obie= 


którego co 
cała sę dowiedzieć. — Tym czas 
sem nasz artysta zmieniwszy ile 
można powierch 'wny kolor swega 
fortepijaua , w odmienne przyozdos 
biwszy go bronzy; tarczę swa wya 
jąłidał mną z podpisem , Miilera 
w if iedniu, 


przybywa, 


Dama w kilka tygodni 
kupuje bez dlugiega 


namysłu fortepian, i mając zamiar 
bawić in kika tygodni, stawia go, 
w Swoim pokoju , ciesząc się nim 
tak dalece, że dnia pewnego przy- 
słała orgarmmstrzowi bilecik , za- 
praszaiący na obiad. = Po skoóczo- 
nym obiedzie, uraczywszy go loj- 
nie, już na samém odejściu ten. 
go żegnastowy (6 Niech to pl” ra- 
,, na mieuraża, lecz przyznaj jam, 
,, Że wy krajowi , mimo najlep- 
,, szechęci,dalecy jeszcze jestescie 
,,00 Wwyrówn nia zagraniczny m. 
ðo- 
a wodem iest niniejszy foriepijan, 
» kupiony w skladzie WPata, za 
n który niewymownie wdzięczną 


n Najwidoczniejszym tego 


tém 
się 
wstr.ymać od śmiechu, z uszano» 


waniem odpowie: t Niech mi Pa- 


— Lecz 


» mu jestem, w 


miejscu artysta, niemogąc 


pni nawzajem darować raczy, 
p kiedy jej otwarcie wyznam: że 
z Jortepian tak” piękne znajdują- 
s EJ u niej pochwaty , widocznie 
„ Ola tego ze wiedeński , jest ten 
„sam, który u Mnie przed kilku 
„tygodniami ogląjłataśi niechcia- 
„tas go kupić, ze był z moim 
„podpisem ,, . — Łatwo sobie każ. 
dy wystawi, w jakićm położeniu 
zostaw ł uprzedzoną damę przeciw 
ojczystym rękodziełom, i jak pig- 
kng razem dał jej naukę. — Oby 


-e Z e m a ZY ZZ 


x 


skuteczna, mogła bydź razem ostat: 
uią! 1 — 

W zeszły piątek , Pan Gertner 
w.riuoz przejeźdźający z Peters. 
barga, dawał tu koncert úa gita- 
rse, na której równego ieszcześmy 
niesłyszeii, Zachęceny licznemi o- 
klaskami Publiczaości, przy akom- 
p niamencie tego pięknego instru- 
mentu, zachwycił jeszcze słucha» 
czy,nuwym rodzajem harmon i, to 
jest gwizdaniem czarownóm Más 
łój waryacyi, że wszystk ch pedzi- 
wien.em napełmił. Słychać że tem 
przyjemoy artysta, da jeszcze je- 
den 


koncert, i zapewne liczniej- 


s: ych spudzicwać się może słucha» 


czy. = 
NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 
FRANCYA, Oto jest wążna wia» 


domość pad dnien 5 Kwietnia z 
Hamburga, którą dosłosownie u- 
mieszczamy: *' Tej chwili odbierze 
,, my pocztę londyńską zda 1. b. 
» m którą zawiera Co następuje: 
,„, Dnia 29 i 30 Marca, wojska fran- 
wyruszyły z 
„Swoich stanowisk, i w dniach 31 


3, cuzkie nakoniec 
„Marca i ! Kwietnia przestąpić mają 
„granice. Wc'oraj przybyły tu do 
v» Londynu depesze do posła austry» 
', ackiego xięria Esterchazy, które 
n mu natychmiast do Dighton gdzie 


|. SK | 


1» gdzie się obecnie znajduje, posła- 
n hem zo tały. Mają one zawic. 
p re wied mości wielkiej wagi, 
„(news of vital umportance ) o 
,, pocbodzie wojsk jednego z wiel- 


kicn mo afstw ku granicom. — 


1» 
;,Pogłosza nade szł, tu z Paryża, 
» jakooy hrabia Polignac wysłany 
3, byl od rządu francuzkie go z po- 
?, lecza wmi do Madrytu, jest bez- 
„zasadną, Wkrótce się tu spodzicm 
„» wamy rozkazu wzgledem zaciągu 
„ mujtków Goniec tatejs*y osta- 
p» tni, mówi: Jeszcze przedupły- 
» nieaiem tego tygodnia, możemy 
„Się stanowczych wiedoności od 
„połudiowej Francyi spodzie- 
„wać, p - Dziennik Gwiazda dotos 
si, pd d, 30 Mar a, że jencral Mi- 
na pohazuwszy Się na granicach, 
niaiąc przy sobi» francn kiego pót- 
kownika Favrier, ( jednegn, 7. 00- 
wych emigrantów, ) kazał rozwinąć 
choragiew tr.jk lirową i wysta- 
w é dawnego orła cesirskiego ; lecz 
d daje : że Francnzi z pogardą to 
widowisko przyjęli, i że orzeł 
wrękucz owieka jak był Bonapar. 
te, mogł mieć przymioty Talisma- 
nu; wręku zaś p.łkownika Fav. 
rier, jest tylk» zimuym kawałem 
miedzi. — Wele petycyr, przeciw.. 
ko w. jnie, podano znów izbie de. 


Putowanych, między inner ez; 


z Marsylii i Lyonu z podpisami naj» 
wajętniejszych kupców. (Na jednej 
była 1500.) — Xiąże Angułem za 

p: zybyciem dna 20 Marca do Tulus 
zy, był nader uroczyście witąny, 
Dano 21 wystrzałów z dział, choe 
ragwie francuzkie i hiszpańskie z 
rozmaitemi godłami powie wały. 
jedia z n.ch wyobrażała wizerunek 
w całej postaci Ferdyaaunda Vil, w 
więzach, które xiąże Aogonlem kru 
szy swoim zwycięzkim orężem. 
Wielu His/panów miało posłuchania 
tego u xtyciaj który du niargrasiego 
Marailorida powiedział: * Mam nae 
,„, dzieję widzieć sięz JU panem nie. 
„ 2a) ugo w JValencyi., — W Pera 
pigran wystawione były dwa łuki 
tryumfalne, na podobneż przyjęcie, 
Półk: fraucuzkie dostały rozkaz, ae 
zeby swo je przeszarzane płiszczę 

trąby i kotły, 
Eroles — 


oddały baronowi 


HiszraNia (x Madrytu at Marca.) 
Oto są dalsze wiadomości tyczące, 
s'ę wyjizdu króla: Od 19 do 20 wcą, 
tym M drycie ruchparowsł Lud na- 
pełn ał ulice z zwyczajną wesołością, 
i tłumnie gromadził się przed zame 
kiem. — Liczne powstały okrzyki : 
te Nech Żyjekról! N ech żyje Kon. 
„»Stytucya , gdy 
na wsiadali królestwo d karety.: « 


ogcdzinie 8 z raa 


Ministrowie Eguea i San Miguel. 


(8X 


łdop'ero za kilka dni wyjsdą. Fosto- 
wie zagraniczni, angielski, amery- 
rykański i portugalski , wraz od- 
jechali za królestwem. - Kortezo- 
wie, po odebraniu wiadomości że 
króFstanął szczęśliwie w Occagne 
odroczą swe posiedzenia dor% 
Kwietnia, które nastapa w Sewil- 
l. Wczoraj dekret królewski zabro- 
nit przystępu do portów Hiszpanii 
ws. ystkim okrętom tych narodów , 
które zerwarły stosunki polityczne 
2 tém państwem. - Jenerał Morillo 
objął dowództwo w Gallicyi -e 
Wszystkie bogactwa Zamków: Ma- 
„dryck'ego, Eskurialu , St. Jldefons, 
i Aranguez , od niejakiego czasu 
były już zapakowane i będa teraz 
wywiez one do Sewilli, - Umari 
arcybiskup Toledy Luiz de Bour- 
bon w 45 roku Życia , który nale- 
żał do ułożenia konstytucy hicz- 
pańskiej. - ( 0d granic 2: Marca ) 
Konstytucyoniści obozujący nap'= 


lach bazegonda , przeciw St, Lau-» 


rent , pokazali sięna wzgorzach 
Malveus, śpiewając piosnki re- 
wolucyjne iwywiesili znaki, wy- 
gnane prawami dzisiejszej Francy 
Er: ú króią znaleziono ukrytą w 
mieszkaniu P, Berntraud de Lys, 
bankiera ( w Madrycie ) darowaąl 


hrah'a AbISbal w imieniu jego depu 
tzcyi prowincyi madryckiej, £ 


PorTUGAarLLA., (2 Lizbony 12 
Marca. ) Na gościńcu z Lobrigos 


zaszło krwawe spotkane. Zwyey 
cięztwo, roztrzgn,yła na kcrzyść 


wojska kenstytiucycnistów ud. 
waga jego, a rielięstwo pow- 
stańców, = Amaranta  coinął się 


alei aby już przestano strze- 
ać. — 


Tuvrcya. Podług I stów z Semli- 
na ( 21 Marca) z Odessy (19 Mar) 
cd granic (20 Marca) d 4n,000 do- 
móstw spaliło się w Konstantynopo- 
lu. Przedmieścia Pera, Galata, 
Tcphana, arsenal cały i ludwisar- 
nia, w perzynę m ją bydź obróco, 
ne. Cios teu, nową pomyślność 
wróży Grekom. = 


GRrcra. (Z Tryesłu 25 Marca.) 
Twierdza Patras 1 Lepanto już tej 
chwili maja bydź w ręku Greków. « 
Diamanti opanował po trzeci raz 
Kassasdrę, Manr cdato przez 
Janinę postępuję do Larissy, gdzie 
go Czeka Odysseusz, ,, 


LH epla stop: 5., W tatr pótn:, Pochmurno KE 
a A o ji a P 6. «= »„ zach | PochmMmurno, |T!escz. 
- 14.| Zimna - 1.] ~- póln:| Pochmurno | Śnieg. 
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